
Finaliści
Zestawienie par w niedzielnych walkach finałowych o ty­

tuły mistrzów Europy w boksie, które rozpoczynają się o godz. 
13.00 jest następujące:

MUSZA: Majdloch (CSR) — Kukler (Polska).
KOGUCIA: Stefaniuk (Polska) — Stiepanow (ZSRR). 
PIÓRKOWA: Zasuchln (ZSRR) — Kruża (Polska). 
LEKKA: Juhasz (Węgry) — Jengibarian (ZSRR).
LEKKOPOLSREDNIA: Drogosz (Polska)—Milligan (Irlandia). 
PÓŁSREDNIA: Szczerbakow (ZSRR) — Chychla (Polska). 
LEKKOSREDNIA: Resch (Niemcy zach.) — Wells (Anglia). 
ŚREDNIA: Wemhoener (Niemcy zach.) — Koutny (CSR). 
PÓŁCIĘŻKA: Grzelak (Polska) — Nietschke (NRD). 
CIĘŻKA: Szocikas (ZSRR) — Węgrzyniak (Polska). Rok IX Nr 45 Warszawa, niedziela 24 maja 1953 r. Cena;30 gr

tasr speeialrty 
Cgkjj 3®
Następny numer

„Przeglądu
Sportowego" 
ukaże się 

w poniedziałek 
25bm.

Jedną z najpiękniejszych walk w półfinałach stoczyli między sobą pięściarz radziecki Buta- 
kow (z lewej) z Kukierem. Widzimy ich na zdjęciu w pozycji wyczekującej.

(CAF—fot. Z. Wdowińskt)

Siedmiu Polaków w finałach
MISTRZOSTW EUROPY W BOKSIE
Półfinały pod znakiem

zwycięstw bokserów naszych
i reprezentantów ZSRR

W NIEDZIELĘ 24 maja odbędzie się na ringu warszawskim ostatni akt Mistrzostw 
’* Europy w Boksie — walki finałowe, które wyłonią mistrzów i wicemistrzów w po­

szczególnych kategoriach. Znamy już przeciwników, którzy zmierzą się w decydującej wal­
ce. Na ringu warszawskim ętanie w niedzielę 20 doskonałych pięściarzy, wśród których znaj­
dzie- się — 7 reprezentantów Polski, 5 pięściarzy radzieckich, 2 Czechosłowaków, 2 bokse­
rów Niemiec zachodnich, i Anglik, 1 Irlandczyk, 1 Węgier, 1 zawodnik NRD.

Trudną drogę przeszli w 
ostatnim tygodniu, ci najlepsi 
z najlepszych, kandydaci do ty­
tułów mistrzowskich. Wystar­
czy wspomnieć, iż w czasie 
trwania turnieju odpadli wszy-

(Węgry), Sjoelin (Szwecja) i dziedzin sportu, na wszystkich
inni.

Porażki tych doskonałych za­
wodników świadczą o wysokim

sportowców, będzie bodźcem do
walki o nowe osiągnięcia, re­
kordy i zwycięstwa.

W ostatniej rozgrywce o mi-
poziomie turnieju. Wiele walk i strzostwo Europy uczestniczy
półfinałowych a nawet ćwierć- i piec;U reprezentantów ZSRR.

scy mistrzowie i wicemistrzu-I finałowych przy wyrównanej i ich towarzysze jak
wie olimpijscy, wyjątkiem

Bubaków,

mistrza i wicemistrza olimpij­
skiego z Helsinek Chychły (Pol­
ska i Szczerbakowa (ZSRR). 
W ciężkich bojach wyelimino-
wani zostali tacy zawodnicy 
jak Kulaków (ZSRR),

(Wiochy), 
landia). ?

zachodnie), 
Hamalainen

Basel 
Spano 

(Fin-
Mc Xally (Irlandia),

Antkiewicz (Polska), Afiednow 
(ZSRR), Tiszin (ZSRR), Papp

10 zaciętych pojedynków w sobotnich półfinałach

stawce można będzie postawić j Miednow i T:szin'już w elimi­
na pewno w tym samym rzędzie , nacjach i ćwierćfinałach roze- 
co spotkania finałowe. ;Srali walki godne finałów. Ra-

Tvm godniejszy podkreślenia ^z'ecka szkola boksu ędmosła
• ,■ • H ' ... i triumfy na tegorocznych mist-jest wielki sukces pięściarzy, r7O?t,^ £ trzeba
polskich, sukces menoiowany w mierzrć zarówno zwycięstwami 
dotychczasowej historii euro-1 reprezentantów ZSRR, jak i rów- 
pejskiego pięsciarstwa. Jeszcze :n:eż postawą i zwycięstwami Po_
nigdy siedmiu reprezentantów । laków, Czechosłowaków, Węg- 
jednego państwa nie zakwali- i row> Rumunów i pozostałych 
tikowalo się do puli finałowej 1 Przedstawicieli krajów demo- 
. . . e • i j r- J 1 krami hiH.-vura* - WcnnninJnturnieju o mistrzostwo Euro-

Odwiedziliśmy w 
skich bokserów w 
kier, Stefaniuk i 
prosili nas, byśmy

sobotę pol- 
szatni. Ku-
Węgrzyniak

kracji ludowe; Wspaniała wo-
la wałki o zwycięstwo, wysoka 
technika, bojowość i skutecz­
ność to walory. Które reprezen­
tanci tych krajów, przejęli ze

,. ...ale j szkoły radzieckiej.
-,...■ ■ : ‘H^ęniu । Feliks Sztam w krótkiej roz-
calej di-uzyny przekazali podzię- I mowie z nami powiedział m. in.: 
kowania władzy ludowej za ; .
opiekę, jaką roztoczono nad “ ^Pominajmy, że suk- 
polskimi sportowcami, za opie- CMy ?olsk,eJ s’ w d.u’r ... . . .. . . r | zej mierze wynikiem przyswoje-

WALKI sobotnie rozpoczęły 
się od spotkania Szczcrba- 

knwa (ZSRR) z Vlaeminckicm 
(Belgia). Reprezentant - ZSRR 
rozpoczął walkę efektowną serią 
ciosów, z których jeden już 
p-. kilkunastu sekundach zwala 
Belga z nóg. Vlaeminck podnosi 
s;e. ale znów celny prawy sierp 
posyła go na deski. Historia ta­
ka powtarza się jeszcze dwa ra- 
z” i kiedy wydaje się. że Belg 
n‘e będzie już w stanie pod-
n-pść się więcej rozbrzrniewa

śca przejmuje inicjatywę w 
swoje ręce i krótkimi sierpami 
kilkakrotnie trafia Rumuna. 
Linca zbyt wierzy w swój cios, 
bez przerw.v czatując na oka­
zję aby wykorzystać swą silę. 
Chychla jest jednak czujny. W 
pierwszej rundzie Linca prze­
prowadza zaledwie jeden sku­
teczny atak. Pod koniec starcia 
Chychla trafia mocno prawym 
sierpem i pod Lincą uginają się 
nogi, ale gong nie pozwala Po­
lakowi na wykorzystanie sytua-

zawodnicy chodzą ‘pio' ringu 
szczelnie zakryci, rzadko decy­
dując się na atak.

Reschowi wychodzi kilka mo­
cnych sierpów z półdystansu. 
które znacznie osłabiają Tiszina. 
widać, że czuje on porządnie 
skutki ostatniej walki z Pap­
pem. która wymagała ogromne­
go wysiłku. Tiszin przechodzi 
jednak do kontrataku, zapędza 
przeciwnika do rogu i trafia pra- 
wym sierpem Łw szczękę.

Drugie starcie toczy się rów-

Lewa kontra Grzelaka (z prawej) powstrzymała atak Rumuna
Ciobotaru. Po raz czwarty Ciobotaru 
w ćwierćfinale wagi półciężkiej

przegrał Polakiem
(CAF—tut. St. Wdowińskt)

kę, która jest źródłem tak wspa-
l niałych sukcesów. -

ciągłym ruchu t dóskokow ata- j Trudno w pisanych słowach 
kuje Polaka, w mistrzowski | odzwierciedhc uczucia radości i 
sposób unikając zawsze groź- I dum-v Jak'e Przepajają całą na- 
nych ataków Pietrzykowskiego. drużynę. Duma wynika z do 
Watkę wvgmva wysoko Wells. brze spełnionego obowiązku jak

W wadze ‘ średniej Wemhoe- najgodniejszego reprezentowania 
ner (Niemcy zach.) wygrał ze I

wysokl kunszt pięściarski.
i nią metod radzieckiej , szkoły, 
i boksu, żę 'dzięki kontaktom z

barw Polski Ludowej, z poważ-

cji Drugie starcie toczy się row-
W następnym starciu Rumun nież w wolnym tempie. Resch 

przechodzi do ostrego ataku. Bi- i stara się nadal przejść na pol- 
ie dużo, ale Polak nie pozostałe dystans, co mu się ostateczme 
dłużny Chychla znów przedo- kilkakrotnie udaje. Proste Ti- 

........... . ---- ; . ; ,, . c. • । state sie na pótdystans trafiając .szina powstrzymują ataki Niem- wprost odporność i ambicję Bel- kilj.akr^itnie Pw s7CZęke. Kontry ca. ale zmęczenie coraz wyraź­
nie powstrzymują bynajmniej : niej wj’stępuje na jego twarzy. 
Rumuna który wvKazuje dobre W ostatnim starąiu przewaga 
przygotowanie kondycyjne. . Rescha powiększa się. Po jed- 

Óstatnie starcie Chvchla roz- mym z ciosów Tiszin jest liczo- 
■ • i ny. ale ambitnie wstaje i kon-

W następnych dwóch rundach 
prężno ci-wy Szczerbakowa rzu. 
<-Hia Belga po całym .ringu. Wi­
downia podziwia niezwykłą

ga. Bezustannie wpada on w 
•zwarcia starając się za wszelką 
cenę uniknąć nokautu.

Uda,je mu się to i widownia
oklasków . . - LJ-SlcilHie SŁctlLtC. jwita piękne pnczyna j^voma celnymi sierpa-i 

frbakowa 1 ■ „• naivahmiast nrze-
....---- ' - poczvna awunia celnymi Mc.ipn I ...........- .... -..... - . . t u 
™ rnięslwo Szczerbakowa 1 ; Linca natychmiast prze- ; tynuuje walkę. Resch jak burza
dzielną postawę VIaemineka. > ch^dzi do kontrataku, bije mo- : atakuje teraz Tiszina. który re- 
Bvlo to najwyższe zwycięstwo > cnvnj praW!7n sierpem, którego wanżuje się kontrami. Walka 
punktowe w całych mistrzost- Chvchla nie zdołał uniknąć .Oba i kończy się zwycięstwem Rescha. 
wach. Tę jednostronną walkę wrkazuja pod koniec
sędziowie ocenili na 60:54, 60:52 zmęczenie .Walka koń-! WYSOKI KUNSZT WELLSA
‘ 60:51. czy się krótką wj’mianą ciosów । Na r;ng wchodzą teraz. Pie-

i jednogłośnym zwycięstwem: toyfcowski i Wells (Anglia). Od 
Polaka. Publiczność nagradza | p0C7ątkU walki widać, że będzie 
walczących oklaskami za żywą' ona dJa poia]ca bardzo trudna,

CHYCHLA WYGRYWA 
Z LINCĄ

W następnej parze wagi pół- 
śrndniej spotkał się Chychla z 
Lincą (Rumunia). Chychla po 
nienadzwyczajnej walce z Hei- 
domanem znów pokazał boks na 
dobrym poziomie. Polak z miej-

i ciekawą walkę. . | ponieważ wysoki Wells stosuje
W pierwszej parze wagi lekko-: k(>nse].wentnie lewą prostą. na 

średniej spotkali się Tiszin któl.ą nasz reprezentant nie u- 
(ZSRR) i Resch (Niemej’ zach.)1 mie 7naleźć skutecznej recepty.

— minuta uplj’wa naPierwsza 
wzajemnym badaniu się. Obaj' Całą pierwszą rundę Wells 

przetańczył wokół Pietrzykow­
skiego. kłując go tym ciosem. 
W następnym starciu Pietrzy­
kowski pragnie skrócić dy­
stans, coraz częściej decyduje

Sjoelinem (Szwecja). Przebieg 
walki początkowo bynajmniej 
nie zapowiadał zwycięstwa 
Niemca. Sz.wed demonstruje w 
pierwszej rundzie wszechstron­
ny boks, oparty na wysokiej 
technice i silnym ciosie. Stroną

। nego kroku naprzód który uczy-
i nilo nasze pięściarstwo. Nasi za- 
I wodnicy ze szczególną serdecz­
nością wyrażają wdzięczność 
swoim trenerom z Feliksem
Śztamem na czele.

Wszyscy nasi pięściarze wy­
wiązali się godnie z trudnegoatakujacą jest co prawda Nie- , - - . , ,

mieć, nadziewa się on jednak ^an'^ ^"'et najmłodszy re- 
ciągle na celne kontry. Lewy ! ^zentant P^etrzykowsk^ktory 
prosty Sjoelina bez przerwy 
szachuje Wemhoenera, który

pięściarzami ZSRR weszliśmy na 
nowe, słuszne drogi wszkoleniu 
pięściarzy.
Zanotować też trzeba osiągnię­

cia poszczególnych pięścarzy 
Anglii. Szkocji, Irlandii, Włoch. 
Francji i Niemiec zach. Milli­
gan, Wells, Resch, Wemhoener, 
Mc Nally, Curie. Spano, Di Jasio 
reprezentowali podczas turnie­
ju wysokie walory bokserskie.

W niedzielę odbędą się ostat­
nie walki, pięściarze rozjadą się 
do swoich krajów. Na pewno 
jednak pobyt w Warszawie po-

ododtóeiy

J : zostanie im na długo w pamię- 
debiutowal na arenie międzyna- ci. Atmosfera turnieju warszaw-

stara się uderzać mocno z pói- 
dystamsu.

Drugą rundę Niemiec razpo-

rodowej podczas mistrzostw wy_'skiego spowodowała bowiem, iż 
walczył piękne sukcesj’ w posta- : reprezentanci wielu krajów na­
ci dwóch zwycięstw nad groź- । wiązali między sobą serdeczne

czjma gwałtownym atakiem, pskowski, .Który 
Sjoelin cofa sie, trafia prostym, Pierwszą swoją walkę.

.-1 . ; rpnrp7PntoxVHł nn«7P bar'

nymi przeciwnikami. Tak samo i i braterskie, kontakty.
Piórkowski, który przegrał I Możemy być słusznie zadowo- 

.. godnie ( leni, że podejmując w naszym 
। reprezentował nasze barwy, am- i kraju bokserów 19 federacjiaie sam również przyjmuje j ,75-.--------  — ;----- .—; -.-u u i bitnie walczył również z u-kilka groźnych ciosow. Kiedy . , T, s . .. talentowanvm Jengibarianemwydawało się. ze atak Niemca Anlkipwjr7-

zostal juz ^wstrzymany, nie-1 Sukccs po|skich pięściarzy 
spodziewa y _ ‘nn7.;.ai_ ‘ niewątpliwie wpłynie mobilizu-lina na deski. Rutyna pozwala . * f .

nie-

bokserowi szwedzkiemu prze­
trzymać kryzys.

Ostatnie starcie to ciągle 
zwarcia. Obaj zawodnicy są już 
mocno wyczerpani. Inicjatywa 
należy teraz do .Szweda, który I 
raz po raz trafia z dystansu, 
skutecznie wchodzi w przeciw­
nika. Niejednoglośnym zwycięz­
cą zostaje Niemiec. i

jąco na reprezentantów’ innych

1$ arnik tac ja

Dnia 23 bm. Stowarzyszenie | między narodami. „Mistrzostwa 
Dziennikarzy Polskich podejmo- i pokazują — stwierdza _ mówca 
wało dziennikarzy zagranicz- 1 — iż młodzież całego świata wie 
nych sprawozdawców z X Mi- j ddbrze, że tylko pokój zabez- 
strzostw Europy w Boksie. I pieczyć może jej swobodny, 

Obecni byli: przedstawiciele i wszechstronny rozwój".
Międzynarodowej Federacji Bok- | Spotkanie odbyło się w serde- 
serskiej A1BA z przewodniczą- , cznej atmosferze.
cym p. Gremaux na czele, prze- ------ - ----- :--------- --------------~*
wodniczący Komitetu Organiza-i | • ę-
cyjnego Mistrzostw Europy w| 
Boksie poseł Reczek oraz licz- I 
nie przybyli dziennikarze zagra-1 • r • ■■
niczni i polscy. wejście do Hali

Zebranych powitał przewód- j j -d lim
niczący Stowarzyszenia Dzień-1 Ol Wa®**C lyilŁO 
nikarzy Polskich, poseł red. I _ _ a s*
H. Korotj’ński. który podkre- ; UO £FOdZ« 
ślając rolę sportu w poznaniu | s
się i współpracy n&rodów, wy- । Komitet Organizacyjny Bok- 
raził przekonanie, że sportowa serskich Mistrzostw Europy za- 
atmosfera rozgrywanych ohec- wiadamia, że w niedzielę 24 bm. 
nie Mistrzostw Europy w Bok- wejścia do Hali zostaną zamk- 
sie przyczyni się do zbliżenia ' nięte o godz. 12.45.

' stworzyliśmy warunki do szla- 
, chetnej rywalizacji wybitnych 
sportowców ze wszystkich stron

' Europy.
! Atmosfera braterstwa, z aka­
demickich mistrzostw świata w 
Budapeszcie i Berlinie, atmosfe- 

i ra przyjaźni stworzona przez 
I reprezentantów Związku Ra- 
I dzieckiego i krajów demokracji 
ludowej podczas igrzysk olim-

! pijskich w Helsinkach była kon- 
; tynuowana i wzmacniana w sto- 
' licy Polski Ludowej — w War- 
[ szawie. Mieliśmy wiele dowo- 
I dów zacieśniającej się przyjaź- 
। ni między przodującymi spor- 
i towcami Europy, podczas poga- 
I wędek i spotkań w hotelu Polo- 
! nia. podczas wycieczek po War­
szawie. Byliśmy świadkami pięk. 
nych gestów pokonanych pięś­
ciarzy, którzy serdecznie gratu­
lowali zwycięzcom.

Ta atmosfera braterstwa, to

Siatkarki wygrywają w Paryżu
z drużyną Austrii

. . | Po 10-minutowej grze druży-
Sportu Robot- , na polska odniosła zdecydować

nT RAMACH Międzynarodo- l 
* ’ wego Zlotu Snortu Robot-

Ustalony został już sy­
stem punktacji drużyno­
wej. Punktacja przewiduje 
trzy punkty dla zdobywcy 
pierwszego miejsca, dwa 
punkty dla zdobywcy dru­
giego miejsca i po jednym 
punkcie dla zdobywców 
trzeciego i czwartego miej­
sca.

Wyłoniona została spe­
cjalna komisja, która do­
kona obliczeń.

Dla drużyny, która zaj-

niczego, zorganizowanego przez; ne zwycięstwo 15:0, 15:2.
FSGT z okazji 45-lecia istnie-1 
nia tej organizacji, odbyło się , , , . - , - - -
w Drancy pod Panżem spot- skladz.e: Wojewódzka, Pogo- 
kanie drużvn Polski i Austrii ska’ Zakrzewska Kurtz, 
w siatkówce kobiet. _ i Wc!synS 1 Tomaszewska.

Polki grały w następującymWYRÓWNANA WALKA I 
KOUTNY — BARTON

Ostrą ciekawą walkę stoczyli > 
w drugiej parze wagi średniej i 
Koutny (CSR) z Bartonem (An­
glia). Lekką przewagę w pierw­
szej rundzie wywalcza sobie i 
Barton dzięki celniejszym, le- | 
wym prostym. Okazało się jed­
nak. że Czechosłowak jest lep­
szym taktykiem. Przeczekał on 
pierwszą rundę, nie tracąc e- 
nergii i nie pozwalając na zgro- (

(Dokończenie na str. 2) I,
kujące rozwój kultury fizycznej

I na całym świecie.

żni między narodami, to wielki 
wkład w dzieło pokoju, warun-

mie pierwsze
punktacji zespołowej zo­
stał ufundowany puchar.

miejsce w

Zasnchin (ZSRR) po zadaniu potężnego ciosu w .Ęn.lfinjl,o''2rI” 
spotkaniu wagi piórkowej z Redli (Jugosławia) idzie o g

Jego przeciwnik jes‘ P£^

TM’. V

się na atak, ale Wells jest czuj­
ny., niezwykle szybki, zwinny i 

i nie pozwala się trafiać. Dodać 
; trzeba, że walka w zwarciu jest 
najsłabszą stroną Polaka tak że 
i te nieliczne próby skrócenia 

■ i dystansu, które obserwujemy 
i nie dają efektu.

W ostatnim starciu Anglik 
demonstruje w całej pełni swój

składzie:

I i II liga piłkarska
nowv wielki wkład młodzieży Gwardia Warszawa — 
sportowej w budowanie przyja-

I Sieradzki (Bydgoszcz). Widzów oko­
ło 3.000.

Ogniwo Kraków 2:1 Do przerwy przewagę miała lep- 
; sza technicznie drużyna Poznania. 

KRAKÓW 23.5. (tcl. włJ. W me- W diug.ej części meczu do głosu 
czu o mistrzostwo pierwszej ligi‘doszli Górnicy, lecz słabo grajacy
Gwardii war=zawska pokonała d i- : a'ak nie potrafił w dogonowli. s;

-----  (2:0) i Uinrjach zdobyć się na strzał. 1
górując nad gospodarzami ......- .. . .......— ... .....
szcza w pierwszym akcesie g -y — -amkarz Paczkowski. pomocnik 
głównie dzięki lepszemu wyszkolę- : Słoma oraz Kajdasz i Anioła w a.

| nlu technicznemu, szybkości 1 zro- : laku.
zumieniu gry zespołowej. zespole górników na. - uwagę

W drużynie Ogniwa dość pokaz- zasłużył Budny w bramce oraz Wi­
ny spadek formy daie zauważyć sn;owskl w ataku.
w liniach defensywnych. gdzie Ge- I
dłek stracił zwrotność i szybkość, J
kszośc pojedynków. prae8rywSi wię. । KolejarzWarszawa —

Z przebiegu gry zwycięstwo Gwar- I Spójnia Warszawa 5:2 
dii jest w pełni zasłużone, jakkol- 
wiek bramkarz Ogniwa - przy w.ę- । WARSZAWA. 23. 5. Knfplarr war. 
kszym zdecydoxvaniu mógł zapobiec szawa — Spójnia Warszawa 3:z 
utracie'obu bramek. Również dosko. ; Dla Kolejarza bramki strzeli» — 
nale broniący i należący do najlep- • Wesołowski 4 i Szularz I. Dl* Soóf- 
szych zawodników na boisku bram- I ni obie bramki zdobył Jezierski, 
karz Gwardii. Stefaniszyn, ponosi Sędziował Marszol ze Stalinogrodu.
winę przy utracie bramki zdobytej 
pr.d koniec zawodów przez Waw- 
rzusiaka.

Strzelcami bramek dla Gwardii 
byli Olszewski i grający na lewym 
skrzydle Baszkiewicz,

Sędziował Handtke z Poznania. 
Widzów- okolę 10 tys.

। ni ooie oramKl zoooy: Jezierski. 
Sędziował Marszol ze StaUnogrodu. 
Widzów 2000.

Górnik Radlin — ?
Kolejarz Poznań 2:2 ni.

. Zespól Spójni jedynie do przerwy 
byl równorzędnym przeciwnikiem 
dla Kolejarza, mając ńawet lekką 
przewagę.

Po przerwie obraz gry uległ ra­
dykalnej zmianie. Kolejarze zagra- . 
li na „pełnych obrotach”, spychając 
Spójnię do desperackiej obrony.

Doskonale w tym dniu usposobio­
ny strzalowo Wesołowski sial Istny 
zamęt w liniach defensywnych Spój-

RADLIN 234. (teł. wL), W spot- 
I kaniu o mistrzostwo I ligi Górnik

. narv- finalistów Mistrzostw Europy w Boksie. Trójka Polaków prowadzi swych niedzielnych przeciwników. Od1 le-
„Pierwsze pary finalistów n kogucia _ stefaniuk i stiepanow (ZSRR) oraz piórkowa - *™za ’ Jasuchin |,nika zdobyli: Szieger i Bożek, dla
wej: «waga-musza — Kukier l M J l .(ZSRR). (Rys* Ł-Alaszewaki) .> (Kolejarza; Kajdasz — 2. Sędziował

Drużyna Spójni grata bardzo am­
bitnie. Jej atak miał szereg ładnych 
pociągnięć. Słaba strona : pokona­
nych była defensywa, która w zna­
cznej mierze ulattyila KoiefaizowI 
w odniesieniu, wysokiego zwycięrt-



PRZEGLĄD SPORTOWY

Kukier, Stiepanow, Zasuclim i Drogósz
bohaterami piątkowych walk

Jengibarian zwycięża Antkiewicza
SPOTKANIA półfinałowe 

rozpoczęć się walką w wa­
dze muszej między reprezentan­
tem Włoch, silnie zbudowanym 
brunetem Spano, a’reprezentan- 
tem Czechosłowacji znanym pię­
ściarzem Majdlochem.

Przez trzy rundy walka stała 
pod znakiem błyskawicznej wy-
miany ciosów, toczyła się w
bardzo ostrym tempie. Malutki 
Włoch atakował zażarcie, bił 
bez przerwy, nie pozwalał Maj- 
dlochowi przejść do kontrataku, 
jednak większość ciosów Spano 
lądowała na łokciach i barkach 
rutynowanego pięściarza cze- 
chosło-wackiego. którj’ rewanżo­
wał się silnymi uderzeniami w 
korpus.

Te ciosy na żołądek i serce 
zrobiły wrażenie na Włochu, 
który w ostatnim starciu wy-
raźnie osłabł i chociaż atako­
wał. to jego rkcje w tym okre­
sie walki były już całkowicie 
chaotyczne. Walka była jednak 
do ostatniego momentu bardzoPIęścIara radziecki Stiepanow wykazał wyższość szkoły ofen- ; _

aywnego boksu nad boksem defensywnym, nokautując typo- ciekawa ze względu na saalone 
wego przedstawiciela tej drugiej szkoły, Irlandczyka Mc Nally tempo, na zmieniające się jak 
już w drugiej rundzie Walki półfinałowej w wadze koguciej kalejdoskopie sytuacje. Zw’y- 

(CAF—fot. Dąbrowiecki) . cięstwo odniosł hardziej do-

10 zaciętych walk w sobotę
(Dokończcnie ze str. 1) 

madzenie Anglikowi zbyt duże­
go zapasu punktów, aby w na­
stępnym starciu przejąć inicja­
tywę w swoje ręce.

W drugim starciu Koutny na- 
TTtucił przeciwnikowi walkę na 
póldystans, dążąc do wymiany 
ciosów. Przewaga szybkości 
Anglika została teraz zniwelo­
wana i Koutny coraz skutecz­
niej przeprowadza ataki, tra­
fiając mocnymi sierpami.

Ostatnie starcie rozpoczyna 
gię od ataku Koutnego. Z miej­
sca lokuje kilka ciosów w tu­
łów i szczękę przeciwnika. 
Barton wykazuje jednak dużą 
odporność, stara się przejść do 
kontrataku i rewanżuje się cel­
nymi kontrami. Końcówka na­
leży już wyraźnie do Koutne- 
go, który ciągłymi atakami wy­
bił wreszcie z uderzenia prze­
ciwnika, wygrywając tę wyró­
wnaną walkę.

WIELKI BOKS W WALCE 
JEGOROW — GRZELAK

Piękny, na wysokim poziomie 
pojedynek zademonstrował 
Grzelak i Jegorow (ZSRR), któ­
rzy jako pierwsi 'walczyli w 
wadze półciężkiej. Walka przez 
wszystkie trzy rundy toczyła 
się w szybkim tempie, a obaj 
przeciwnicy pokazali sztukę 
pięściarską na najwyższym po­
ziomie.

Grzelak wyszedł na ring bar­
dzo skupiony, pamiętając o e- 
fektownym zwycięstwie przez 
nokaut Jegorowa nad Coope­
rem w ćwierćfinale. Z miejsca 
uprzedza on ataki przeciwnika, 
atakując skutecznie lewym 
prostymi z doskoków. Jegorow 
orientuje się, że ten system 
walki przynosi przewagę Grze- 
lakowi, próbuje skrócić dy­
stans. Ataki jego likwiduje jed­
nak uważnie walczący Grzelak 
Skuteczne ciosy z lewej przy­
noszą Grzelakowi przewagę w 
pierwszej rundzie.

W drugim starciu Jegorow

decznyml oklaskami powitała I wśród ogłuszającej wrzawy w 
jedynego przedstawiciela NRD halj iak powrac3
»v finałach mistrzostw Europy. . ...swojego narożnika. Nie ma wą-

tpliwości co do wyniku tej wal-SZOCIKAS WYGRYWA 
WYSOKO

Na ring wchodzą 
(ZSRR) i Krizmanlc 
wda). J u gcslow; a n i n 
Szocikasa co najmniej

przechodzi do zdecydowanego 
ataku. Raz po raz dochodzi do 
wymiany ciosów’. Obaj zawod­
nicy demonstrują ładny . styj

świadczony 1 precyzyjny Maj- 
dloch.

TRZECI POJEDYNEK 
NAJLEPSZYCH MUCH

W drugiej walce tej kategorii 
zmierzyli się Kukier z Bulako- 
wem.

Jest to trzeci pojedynek tych 
pięściarzy. Dwa razy wygra) 
Bulakow. Po raz pierw’szy oby­
dwaj pięściarze skrzyżowali rę­
kawice podczas berlińskiego tur­
nieju o akademickie' mistrzo­
stwo świata w reku 1951. Wów­
czas po wyrównanym przebie­
gu wygrał Bulakow. Przez dwie 
rundy walka miała przebieg re­
misowy. W ostatnim starem 
ciężkie ciosy Bulakowa zadane 
na korpus Polaka osłabiły na­
szego reprezentanta.

W rok później Bulakow od­
niósł zdecydowane zwycięstwo 
podczas turnieju międzynarodo­
wego w Moskwie. Tak więc o- 
bydwaj przeciwnicy- znali się 
doskonale. Takim dobrym zna­
jomym z ringu trudno jest wal­
czyć, za dobrze znają swoje sła­
be i silne strony.

Kukier znajdujący się w do­
skonalej kondycji obrał tym 
razem najsłuszniejszy i najlep­
szy sposób walki. Wj’przedzal 
przeciwnika w akcjach, narzu-

W drugim • starciu Stiepanow 
przełamał całkowicie gardę prze­
ciwnika.' Po prawym prostym na 
szczękę- Irlandczyk ugiął się i po. 
szedł na deski. Po odpoczynku do 
8 sekund kontynuował jednak 
dalej walkę. Stiepanow -zaatako­
wał jeszcze raz. Jeszcze jeden 
cios wylądował na szczęce i Mc 
Nally patii znokautowany na ma­
tę.

Jeszcze długo po zakończeniu 
walki był mocno zamroczony. Jak 
nam oświadczył trener drużyny 
irlandzkiej Mc Nally. znalazł się 
po raz pierwszy na deskach w 
swojej dotychczasowej . karierze 
zawodniczej. .Znokautowanie tak 
defensywnego pięściarza Jak Mc 
Nally, tak wysoko zaawansowa­
nego technicznie zawodnika Jest 
sztuką nlelada, świadczącą o wy­
sokiej klasie 1 wielkiej bojowoścl 
Stiepanowa.

cal walkę póldystansie i
zwarciu, szedł do przodu. Dzię­
ki większej szybkości zdołał u- 
trz.rmać inicjatywę. Raz po raz

do wchodził w zwarcia, trafiał w 
1 korpus, wychodził z ciosem. Bu-

' ki, ale nigdy jeszcze pubłicz- 
Szocikas ność nie przyjęła tak gorącymi 
(Jugosla- ; oklaskami światełek, jakie zapa-
pi-zerasta ]aj^ w rogu Polaka, siódme- 

Walka toczy się w dużym sku- naszcS° reprezentanta w li­
pieniu. Każda akcja musi tu , nałach. 
być do końca przemyślana.
Rzadko padają ciosy, przy czym |---------

Z.G.

stroną atakującą jest z reguły _ - . , ,
zawodnik radziecki. Krizmanlc KIPIiV^
•wyraźnie czeka na atak' Szoci- j łwwfcWfcw nlwUJw 
kasa, aby go skontrować. I _____ ■

Następne starcie wykazuje , CM ft I Mg 811 
przewagę Szocikasa. Góruje on : 0" ”
nad przeciwnikiem szybkością I/, .Izim-Am
i wyszkoleniem technicznym. z waszym MiKierem 
Coraz częściej sierpy Szocikasa ' •
dochodzą celu. W pewnym mo- 1MIEWĄTPŁIWIE jedną z naj-
menc.ic Szocikas przeprowadza I I» silniej obsadzonych wag w 
szybki atak, przypiera Jugoslo- , mistrzowskim turnieju jest wa- 
wianina do Un, szybki odskok pa musza. Niemal wszyscy z 11 
i dwa błyskawiczne sierpy lą- pięściarzy startujących w tej 
dują na głowie Krizmanica. | kategorii —• to zawodnicy do- 
Jugoslowianin stara się rewan- ' brze wyszkoleni . technicznie, 
żować, ale ataki jego są chao- 1 szybcy, reprezentujący wyrów- 
tyczne, a ciosy sygnalizowane i nany i co ważniejsze, wysoki 
i Szocikas -nie ma trudności z poziom.
ich uniknięciem. Pod kon.ec'l Niektórych znamy już od
walki inicjatywa należy wylą- । dawna — Bułakow, Karpati, 
cznie do Szocikasa. Szybkie cio- । Majdloeh, reprezentant Niemiec 
sy dochcdzą celu. Krizmanlc > zach.. BaSel no i oczywiście Ku- 
słabnie. W ciągu całej wałki Ju- I kier — to pięściarze o których 
goslowianin zadał tylko jeden ' nasi entuzjaści sportu wiedzą 
mocniejszy cios. Jednogłośnie wiele, niektórych z nich widzieli
zwycięża Szocikas.

WĘGRZYNIAK 
W ŻYCIOWEJ FORMIE

[ na ringu, o innych czytali w 
prasie.

Mało kto słyszał natomiast o 
młodym reprezentancie Włoch.

Jeszcze nigdy hala nie roz- Jacefc Spano (bo tak można 
brzmiewala taką burzą oklasków . przetłumaczyć imte pięściarza 
i bezustannvm dopingiem jak lo wlosk>e«o) mimo młodego wie-
miało miejsce podczas ostatniej 
walki wieczoru pomiędzy Wę-'
grzyniakiem Sehreihauerem
(Niemcy zachodnie). Wspaniała 
postawa naszego pięściarza por­
wała widownię : przedstawicie­
li ekip zagranicznych, którzy z 
niebywałym zainteresowaniem 
śledzili jego piękną walkę. Wę-

ku (21 lat) boksuje już piąty rok.
Spano jest z zawodu barma­

nem w barze kawowym w swym 
rodzinnym mieście Mediolanie, 
tam stawiał pierwsze kroki na
rinpu i tam odniósł swój naj-

grzyniak z soboty
sam który

nie ten 
jeszcze

przed rokiem rzadko atakował'
i wołał walkę w zwarciu. i 

Schreibaucr zaprezentował się | 
w poprzednich walkach jako- 

----------------------------------zawodnik żywiołowy o mocnym I 
ki większej szybkości częściej cio3ie c ekawi bchśmy jaka, leż 
£afi*------------------------------------ i zastosuje nasz pięściarz I
ki Jegorcwa. który demonstru- I wal 7 lakim p.-ze-iWnik em. j
je wspaniałą konajcję, wy w-e I \v?grZynjak z miejsca rozpoczął 
rają jednak skutek. Grzelak | alak Bvt l0 ala^ dobrze przc- 
■wykazuje coraz i myślany i w ykonany według
-------- - . . . , i najlepszych wzorów. Stybkie 
już tak dokładne. Mn.ejsza je» | ^wa sjerpy. obydwa celne i mo 
również skuteczność sierpów. , cne j Węgrzvniak jest znów o 
Jegorow kilkakrotnie trafia me- । metr Niemca. Za chwi- 
bezpiecznie z prawej. Wałka uo - sytuacja się powtarza. Nie- 
ostatniej sekundy, toczy się w | mieć jest, wyiażnie zdeprymo- ’ 
szybkim tempie, e gong zastaje - wanv n;c moze sobie poradzić i 
Grzelaka cofającego się i kon- z bardzo dobrze walczącym Po- ; 
trojącego nacierającego przed- l . kiem 
wnika. Głośne brawa były na- . . i

wałki, czyste ciosy i dokładne i
uniki. Grzelak przyjmuje sy­
stem walki przeciwnika i dzię-

czenie. Jego lewe proste nie są

grodą za tę piękna, wyrówna­
ną walkę, w której stosunkiem 
głosów 2:1 zwycięzcą został 
Grzelak,

NIETSCHKE ZWYCIĘŻA 
PFIRMANA

Przeciwnikiem Grzelaka w fi­
nale będzie młody zawodnik 
NRD Nietschke, który pokonał 
dość pewnie PHrmana (Niemcy 
zach.). Nietschke okazał się za­
wodnikiem bardziej stylowym i 
lepiej wyszkolonym technicznie. 
Pfirman, niski i krępy, starał 
się trafiać szerokimi zamacho­
wymi. Nietdchke wrykorzystal 
swoją przewagę długich ramion 
1 skutecznie powstrzymywał go 
prostymi. Walka toczyła się w 
ostrym tempie, przy ciągłym 
niemal ataku Pfirmaha.

lakcw zrewanżował się kilkoma 
silnymi prawymi prostymi, po 
których szedł naprzód. Runda 
miała przebieg wyrównany.

Druga runda rozpnezyna się 
atakami Bulakowa. Kukier kon­
truje jednak celnie, Idzie za cio­
sem, znów wchodzi w zwarcia. 
Tempo walki jest teraz bardzo 
ostre. Nic sposób policzyć cio­
sów zadanych przez obydwu 
pięściarzy. Pięści Polaka biją 
jednak szybciej i celniej. Ku­
kier wygrywa starcie.

I wreszcie trzecia runda. Tem­
po walki nie słabnie. Wśród o- 
gluszającego dopingu widowni, 
tak silnego, że zawodnicy nie 
słyszą nawet komendy wyda­
wanej przez sędziego ringowego 
toczy ^ię zacięta walka. Polak 
wytrzymuje doskonale tern,po. 
Trafia celnie z obydwu rąk. Bu- 
lakcw zadaje bardzo silne cio­
sy z prawej. Chwilami wydaje 
się. że jeden z przeciwników 
musi się ugiąć pod ciosami, wie­
rzyć się nie chce. że w trzeciej 
rundzie obydwaj mają jeszcze 
tak duży zapas siły i energii. 
Runda ma przebieg wyrówna-

Gong kończy walkę podczas

Oklaski nie milkną 
długo po walce.

Takiego pojedynku

Węgrzyniak ani na sekundę | 
nie rezygnuje z ataku, ustawia 
sobie przeciwnika 1 raz po raz większy sukces, zdobywając ml- 
tratia w tułów i szczękę Ntcm- j strzostwo Włoch na rok 1953. 
ca. Ciosy są niezwykle grecy- W finale pokonały jednego z naj- 
zyjne. Schreibaucr słabnie w o-; lepszych techników włoskich 
czach, opuszcza gardę. Nokaut; Burruml.
wisi w powietrzu. Niemiec sla- | —Mój dotychczasowy bilans — 
nia się na nogach, nie próbuje opowiada Spano — jest korzy- 
się już nawet rewanżować. Sta- j stny. Stoczyłem do tej pory 70 
ra się za wszelką cenę przykleić ; walk — z czego' tylko 5 prze- 
do Polaka i przetrwać do końca grałem, a 5 zakończyło się wy- 
rundy. Gong ratuje go przed ■ nikiem nierozstrzygniętym. U- 
nieuchronnym nokautem. i dział w mistrzostwach Europy

W czasie przerwy ani na mo­
ment nie milkną głośne brawa, 
jakimi publiczność obdarza 
wspaniałą walkę Węgrzyniaka. 
Obawiamy się. czy starczy Wę-

to mój debiut -w tak poważnej 
międzynarodowej imprezie.

W Warszawie podoba mi się 
wszystko, zachwyciła nas nawet 
pogoda — gdy wyjeżdżaliśmy z

grzyniakowi sil w dalszych star- ! Rzymu wszyscy chodzili jesz- 
ciach. I cze w zimowych paltach, a tu

Ale oto gong wezwał obu wral- ! nagle taki upał jaki nie często 
czących do drugiego starcia, j zdarza się w środku lata na- 
Schreibauer usiłuje z miejsca > wet u nas w Mediolanie.
trafić prawą, ale piękny un.k | — Wasze zdanie o przeciwni- 
Polaka publiczność znów, na- j Izach? —■ rzucamy jeszcze pyta- 
gradza burzą oklasków’. Węgrzy- । nje żegnając się z sympatycz- 
niak błyskawicznie przechodzi I nym Włochem.

Nietschke pięknie powstrzymu­
je w drugiej rundzie żywiołowy 
atak Pfirmana. który pragnął 
zaskoczyć przeciwnika. Nietsch­
ke okazał się jednak zawodni­
kiem bardzo czujnym, a duża 
szybkość pozwoliła mu na stale 
cofanie się i zbieranie punktów 
z’ kontr. W drugiej rundzie 
Nietschke coraz częściej sam a- 
takuje i kilka prawych sierpów 
mocno osłabia Pfirmana.

W ostatniej rundzie Pfirman 
poluje na cios, ale bezskutecz­
nie. Przeciwnik jego tańczy wo­
kół niego i bez przerwy trafia 
prostymi z każdej sytuacji. 
Walka do końca toczy sie w 
tempie, jakby na ringu walczy­
li zawodnicy kategorii muszej, -------- . . - . .
1 kończy się zwycięstwem nym atakiem nie ma juz siły do 
Nletschkeco. Publiczność ser- zadania decydującego ciosu.kończy

jeszcze

nie o-
glądaliśmy jeszcze na ringu 
polskim. To było jedyne w 
swoim rodzaju niepowtarzal­
ne widowisko. Obydwaj pię­
ściarze zasługują na słowa 
najwyższego uznania, za wolę 
walki i ambicję.
Zripalają się światełka. Sto­

sunkiem głosów 2:1 ten wyrów­
nany pojedynek wygrał Kukier. 
W ciągu jednego turnieju Po­
lak odniósł więc dwa wspania­
le sukcesy wygrywając z wice­
mistrzem olimpijskim Baselem 
i z jedną z najlepszych much 
świata — Bułakowcm. Te suk­
cesy świadczą o doskonałym 
przygotowaniu Kukiera do mi­
strzostw.

W chwilę później drugi Polak za- 
kwaliflkował się do finału. W wa­
dze koguciej Stefaniuk przeszedł 
do następnej rundy walkowerem, 
ponieważ jego przeciwnik Mandrea- 
nu doznał kontuzji ręki w poprzed- 
n.ej walce i muslał się wycofać z 
turnieju.

PO RAZ PIERWSZY
W KARIERZE ZAWODNICZEJ...
W drugiej parze wagi koguciej 

zmierzyli się Mc. Nally (Irlandia) 
ze Stiepanowcm (ZSRR). Wice­
mistrz olimpijski Mc. Nally znacz­
nie wyższy od swojego przeciwni­
ka. miał przewagę w zasięgu ra- 
m on.

W pierwszej rundzie Irlandczyk 
starał się utrzymać nacierającego 
Sttepanowa na dystans, kontrował
skutecznie. dwa razy został
przyparty niebezpiecznie do lin, o- 
trzymał silne ciosy na szczękę. 
Runda miała przebieg wyrównany.

do przeciwnatarcia. I znów eto- — mojej Wadze konkuren- 
sy raz po raz wstrząsają moc- cja sunai nawet nie przy- 
no zbudowanym Niemcem. Nie-, pUSZC2niem> je stawka będzie 
sposób zliczyc tych ws^ystk,ctl, [ak wyrównana. Najlepsi'to Bu- eiarnń-tn i nrncłfph iilklP nP7. __ r-t__ , ._  ____ tx_.sierpów i prostych jakie bez
przerwy spadają na głowę Niem- 
c.. Podziwiać należy niezwykłą 
odporność Schreibauera.

Ale cóż pomoże największa 
nawet wytrzymałość, kiedy cio­
sów jest więcej niż momentów 
kiedy można nabrać oddechu. 
Wydaje się. że walka musi skoń­
czyć się nokautem, ale Węg­
rzyniak wyczerpany bezustan-

laków, Basel. ten was: Ku-

TRZYKROTNIE NA DESKACH
W chwilę później rozpoczęły się 

wallil półfinałowe w wadze piór­
kowej. W pierwszej parze zmierzy­
li się Zasiichin (ZSRR) i Redli (Ju- 
gosławla). .

Walka miała bardzo krótki prze­
bieg. Już w pierwszej minucie 
Zasuchin potężnym prawym sier­
pem rzucił Redliego na deski do 
8. Jugosłowianin Jeszcze dwa ra­
zy wylądował na macie i wre­
szcie zrezygnowany i całkowicie 
zamroczony podniósł rękę do gó­
ry poddając się.
Drugim finalistą wagi piórkowej 

został Kruża (Polska), który poko­
nał Mehlinga (Niemcy zachodnie). 
Jeśli w poprzednich walkach Kru­
ża zaimponował bojowością, żywio­
łowymi atakami, to teraz zdobył 
oklaski za doskonałą taktykę, za 
$3okój i opanowanie.

Podczas turnieju przekonaliśmy 
się dopiero jak wszechstronnym 
pięściarzem jest nasz reprezentant 
w wadze piórkowej. Kruża bardzo 
dobrze operował lewym prostym, 
zbierał z dystansu punkty przez ca­
łą pierwszą rundę.

Polak musial walczyć bardzo o- 
strożnle, bo miał przecież kontu­
zjowane obydwa luki brwiowe. 
Mehling nie potrafił zbijać tych le­
wych prostych 1 przegrał pierwszą 
rundę wyraźnie.

Podobny przebieg miała walka w 
drugim starciu. Polak nadal wal­
czył spokojnie, w dogodnych mo­
mentach przechodził do półdystan­
su lokując wiele celnych ciosów, 
którymi osłabił przeciwnika. Trze­
cie starcie upływa na dalszych ata­
kach Polaka. Kruża blje teraz se­
riami. stosuje udane uniki, nie po­
zwala się trafić. Polak otrzymał w 
ostatnim starciu nieco pochopne 
napomnienie za atakowanie z gło­
wą wysuniętą naprzód.

Wygrał Jednogłośnie Kruża. Trze­
ba podkreślić, że była to najlepiej 
rozegrana pod .względem taktycz­
nym walka naszego piórkowca.

W wadze lekkiej pierwszym fina­
listą został Juhas (Węgry), który 
pokonał silnego Fina NHnivuorL

Przez trzy rundy Fin atakował, 
polując na zadanie swojego sław­
nego ciosu z prawej. Inteligentnie 
walczący Juhas paraliżował jednak 
jego ataki, bil kontry. Fin nie zra­
żony tym nie zrezygnował do koń­
ca walki z ataków. Jego ciosy pru­
ły jednak przeważnie powietrze, 
albo lądowały na rękawicach Wę­
gra.

Wicemistrz Europy x Mediolanu 
Juhas rozwiązał walkę doskonale 
faktycznie 1 w'trzecim starciu, gdy 
jego przeciwnik nieco osłabł, sam 
przeszedł do ataku trafiając celnie 
lewymi i prawymi prostymi. Niini-
vuori serdecznie pogratulował 
clęstwa Węgrowi, podnosząc 
zwycięzcy -do góry.

NASTĘPCA GREJNERA

Na ring wchodzi druga para
(Polska)

rękę

An<-
Jenglbarian

(ZSRR). A więc w walce spotyka­
ją się dwaj pięściarze o odmien- 

i nych walorach. Silnie zbudowany.
krępy Polak, oraz wysoki o dużym 
zasięgu ramion młodziutki pięściarz 
radziecki.

Rozpoczyna się walka. Antkiewicz 
atakuje, chce przedostać się do pół­
dystansu. Jengibarian jest jednak 
czujny, szachuje Polaka prostymi, 
celnie kontruje. Chwilami Jengiba- 
rlan przypomina tak dobrze zna­
nego i wysoko cenionego w Polsce 
Grejnera.

Przebieg walki jest bardzo po­
dobny do pojedynku Pappa z Tl- 
sf.nem. Polak podobnie jak Wę­
gier nie potrafi! zbijać prostych 
przeciwnika, nie umiał przedostać 
się do półdystansu. A Jengibarian 
konsekwentnie realizował wytknię­
ty plan.

W drugiej rundzie przez chwilę 
Antkiewiczowf udało się przedostać 
do półdystansu. zadał kilka ciężkich 
ciosów w korpus. Ale pięściarz ra­
dziecki szybko skoordynował obro­
nę 1 znów Jego lewe proste odrzu­
cają Antkiewicza.

W ostatniej rundzie Polak zwięk­
sza tempo, chce odrobić utracone 
punkty, wygrywa kilka zwarć. Pod 
koniec starcia Jengibarian zdołał 
jednak znów przejść do dystansu 
i końcówka należy do niego. Nie­
znaczne. ale w pełni zasłużone zwy­
cięstwo odniósł najmłodszy pięściarz 
dtużyny radzieckiej.

Tak więc jeszcze jeden medalista 
olimpijski został wyeliminowany. 
Polak .serdecznie pogratulował zwy­
cięstwa Jenglbarlanowl, co zostało 
gorąco przyjęte przez widownię.

WYSOKIE ZWYCIĘSTWO 
DROGOSZA

W kilka minut później rozpoczęła 
się półfinałowa walka w wadze lek-

Bardzo dobrą walkę stoczył Chychla (z prawej) . z Włochem 
Ruggeri. Na zdjęciu widzimy moment z tej walki (1/8 finału 
wagi półśredniej). Chyćhła skontrował lewą swego przeciwni­

ka 1 za chwilę uderzy prawym prostym

ko-pólśrednlej, . między Drogoszem 
(Polska) I Ambrusem (Rumunia)

Silnie .zbudowany Rumun o po­
tężnych bicepsach rozpoczął walkę 
nieskoordynowanymi atakami. Dro­
gosz nastawił się na walkę defen­
sywną. stosował udane uniki, od- 
skokl. Przy tym wszystkim zapo­
mniał jednak o kontrowanlu. Przez 
całą rundę zadał zaledwie kilka 
ciosów, sam natomiast uchronił się 
od kontaktu z pięściami Rumuna.

W drugim starciu obydwajyprze- 
clwnlcy -otrzymali napomnienie za 
przetrzymywanie. Walka miała nie­
zmienny przebieg. Rumun atako­
wał, Polak stosował uniki kontru- 
jąc w tej rundzie znacznie więcej, 
niż w poprzednim starciu.

W trzecim starciu Drogosz za­
skoczył przeciwnika niespodzie­
wanymi atakami. Przewaga Pola­
ka znacznie wzrasta. Trafia on 
raz po raz czysto; zapewniając 
sobie wysokie zwycięstwo.

(CAF— fot, Śt. Wdowlński)
AMBITNY IRLANDCZYK 

KWALIFIKUJE SIĘ DO FINAŁU
Ostatnią walkę piątkowego wie­

czoru’ stoczyli Milligan (Irlandia) 
z Szakacsem (Węgry). Irlandczyk 
zaridguje na pochwalę za ambitną 
walkę. Od. pierwszego spotkania 
występuje on a. kontuzją oka. Mimo 
to dzielnie atakuje, przyjmuje wal­
kę w póldystansie, nie oszczędza się 
i dzięki tym walorom kwalifikuje 
się do finału., Milligan bił, celne 
ciosy w korpus, czym osłabił po­
siadającego dobrą kontrę Węgra,

W pierwszej rundzie walka mia­
ła przebieg wyrównany. Począwszy 
od drugiego starcia zaczęła się»za­
rysowywać przewaga Irlandczyka. 
W trzecim starciu ostro nacierają­
cy Milligan. dwa razy wyrzucił po­
za liny Szakacsa. Po jednej z ta­
kich „eksmisji" z ringu Szakacs 
był liczony do 8 sek. Walkę wygrał 
nieznaczną różnicą punktów Milli- 
gan.

Dwaj 
przyjaciele 
fi/ AUTOBUSIE, wiozącym e* 
•* i kipę: radzieckich bokserów 
na trening lub na -spacer do 
parku, jest zawsze gwarno twe* 
solo, rozbrzmiewa -śpiew,'

Na jednej z-' ławek siedcą 
dwaj 'przyjaciele. Jeden z nich 
Jest ze Swierdłowska, pięknego, 
iiralsktego', miasta,: 'drugi zaś 
mieszka w stolicy Armenii, Je- 
rywaniu.' . w ‘

Są to — Aleksiej Zasuchin i 
Władimir Jengibarian. Pierw­
szy :ż nich —’ Jasiiy' blondyn, 
drugi ciemny, z kędzierzawą 
czupryną i czarnymi- oczami.

Obaj przyjechali jako bokse­
rzy reprezentujący .wielki Kraj 
Rad, kraj wielu narodów, kraj 
szczęścia i pokoju;.

Obaj- też są .komsomolcami, 
oddanymi bez reszty umiłowa­
nej ójeźyżnie i sprawie budowy 
komunizmu. Razem ^przyjechali 
na X Mistrzostwa • Europy w 
Boksie i startują w następują­
cych po^ sobie wagach piórkowej 

, i lekkiej. ■_ _ .
Spotykali 'się ze sobą już kil­

kakrotnie'— na 'obozach, pod­
czas sparringowyćh walk, pisy­
wali do siebie listy. A każdy z 

. tych listów był opowieścią o 
rodzinnych stronach. Teraz, w 
czasie mistrzostw, mogą ciągle 
razem przebywać, mają więcej 
czasu na rozmowy.

Chociaż dwaj- przyjaciele 
przebywają w odległych od sie­
bie stronach ich życie przebie­
ga dość podobnie..

Aleksander Zasuchin,
Mistrz Sportu i członek 

zrzeszenia Dynamo, od najmłod­
szych lat interesował się spor­
tem. Najsilniej pociągał go 

i. boks.- Zasuchin urodził się w 
1929 roku i mając 17 lat zaczął 
już boksować. Od tego czasu 
stoczył 112 walk, z czego 97 wy­
grał. Obecnie studiuje on w In­
stytucie Kultury Fizycznej i u- 
prawią właściwie wszystkie dy­
scypliny sportu — narciarstwo, 
pływanie, gimnastykę akroba- 

: tyczną i lekkoatletykę, w któ- 
' rych osiąga całkiem niezłe wy­

niki.
; — W każdej dyscyplinie, spor-
’ tu jest właściwie dobry — mó- 
i wi biorący udział w naszej roz- 
' mowie radziecki trener bokser- 
. ski Jewremij Ogurienkow.

Wyniki walk półfinałowych
MUSZA

Majdloeh (C£R) pokonał na punk­
ty Spano (Wł) 2:1. Sędzia ringowy 
Timoszin (ZSRR). Punktowali: To­
kaj! (Węgry) 60:58, Nicole (Szwajo) 
59:58. Wolf (NRD) 58:60.

Kukier (Polska) zwyciężył na
punkty Bulakowa (ZSRR) 2:1. Sę­
dzia ringowy Nicole (Szwajc). Pun­
ktowali: Mladenovlc (Jug) 60:57, Ma­
son (Szkocja) 50:59, Stascha (Au­
stria) 59:58.

KOGUCIA
Stefaniuk (Polska) wygrał walko­

werem z Mandreanu (Rum), który 
w poprzedniej walce odniósł kon­
tuzję.

Stiepanow (ZSRR) wygrał przez 
ko w II r. z Mc Nally (Irl). Sędzia 
ringowy Masłowski (Polska).

PIÓRKOWA
Zasuchln (ZSRR) pokonał przez 

tko w I r. z Redli (Jug). Sędzia 
ringowy Helmar (Noro)..

Kruża (Polska) wygrał na punkty- 
z Mehlingiem (Niemcy zach) 3:0. 
Sędzia ringowy Resko (Finl). Punk­
towali Mladenovlc (Jug) 60:37. Wein­
traub (Rum.) 60:58, Reidl (CSR) 60:56.

LEKKA
Juhas (Węgry) zwyciężył na pun­

kty Ntlnlvuorl (Finl) 3:0. Sędzia 
ringowy Helmar (Noro). Punktowa­
li: Wolf (NRD) 60:55, Timoszin 
(ZSRR) 60:56, Nicole (Szwajc) 60:56.

Jengibarian (ZSRR) pokonał na 
punkty Antkiewicza (Polska) 3:0. 
Sędzia ringowy Nicole (Szwajc). 
Punktowali: Tokaj! (Węgry) 59:59, 
Helmar (Norw) 53:56, Mason (Szko­
cja) 60:59. ’

lekkopOlSrednia

Drogosz (Polska) zwyciężył na 
punkty Ambrusa (Rum) 3:0. Sędzia 
ringowy Timoszin (ZSRR). Punkto­
wali: Weintraub (Rum) 60:55. Sta. 
scha (Austria) 60:56, Preiss (Niemcy 
zach) 60:57.

Milligan (Irl) zwyciężył na punk­
ty Szakacs'a (Węgry) 3:0. Sędzia 
ringowy Masłowski (Polska). Punk­
towali: Weintraub (Rum) 59:58, 
Mladenovlc (Jug) 60:58, Helmar 
(Norw) 50:59.

POŁSREDNIA
Szczerbakow (ZSRR) wypunktował

Vlaemincka (Belgia) 3:0. Sędzia rin-

gowy Masłowski (Polska). Punkto­
wali: Preiss (Niemcy zach.) 60:54, 
Wolf (NRD) 60:51, Mladepovic (Ju­
gosi.) 60:51.

Chychla'(Polska) zwyciężył Llncę 
(Rumunia) 3:0. Sędzia ringowy Hel- 
mari (Norwegia). Punktowali: Resko 
(Finlandia) 59:58, Titmus (Anglia) 
60:53, Reidl (CSR) 60:58.

LEKKOSREDNA
Resch (Niemcy zach.) wypunkto-

wał Tiszina (ZSRR) Sędzia
ringowy Resko (Finlandia). Punk­
towali: Tokaj! (Węgry) 59:36, Ma­
słowski (Polska) 59:55, Weintraub 
(Rumunia) 60:58.

Wells (Anglia) zwyciężył Pietrzy­
kowskiego (Polska) 3:0. Sędzia rin­
gowy Timoszin (ZSRR). Punktowali: 
Stascha (Austria) 60:55, Nicole 
(Szwajcaria) 60:56, Preiss (Niemcy 
zach.) 60:52..

Średnia

Wemboener (Niemcy zach.) zwy­
ciężył Sjoellna (Szwecja) 2:1. Sę­
dzia ringowy Nicole (Szwajcaria). 
Punktowali: Wolf (NRD) 60:59, Tit­
mus (Anglia) 59:50, Reidl (CSR) 58:59.

Koutny (CSR) wypunktował Bar. 
tona (Anglia) 2:1. Sędzia ringo, 
wy Masłowski (Polska). Punktowa­
li: Mladenovlc (Jugośl.) 57:59, Ti­
moszin (ZSRR) 59:58, Tokaj! (Węgry)

PÓŁCIĘŻKA
Grzelak (Polska) zwyciężył Jego- 

rowa (ZSRR) 2:1. Sędzia ringowy 
Helmar (Norwega). Punktowali: 
Weintraub (Rumunia) 58:58, Resko 
(Finlandia) 59:38, Stascha (Austria) 
60:57.

Nitschlce (NRD) wypunktował 
Pfirmana (Niemcy zach.) 3:0. Sędzia 
ringowy Resko (Finlandia). Punk­
towali: Titmus (Anglia) 60:59. Nico­
le (Szwajcaria) 60:58, Tokaji (Wę­
gry) 60:57.

CIĘŻKA
Szocikas (ZSRR) zwyciężył Krlz- 

manica (Jugosl.) 3:0. Sędzia ringo­
wy Nicole (Szwajcaria). Punktowali: 
Reidl (CSR) 60:57. Wolf (NRD) 60:50, 
Preiss (Niemcy zach.) 60:37.
Węgrzyniak (Polska) wypunktował

W. Jengibarian
TI7 OŁODIA Jengibarian jest 
™ również wszechstronnym 
sportowcem. Posiada on olbrzy­
mią zdolność ruchową i wyczu­
cie przestrzeni, co mu się nie* 
zmiernie przydaje w boksie.

Jengibarian, urodzony w 1932 1 
roku, zaczął uprawiać boks ma­
jąc 16 lat. Stale będąc człon­
kiem zrzeszenia Trudowyje Re­
zerwy, stoczył już 91 walk, z 
tego 77 zwycięskich. Obecnie 
jest słuchaczem Instytutu Kul­
tury Fizycznej w stolicy Ar­
menii. Jest bokserem młodym 
i- skromnym — bokserem przy­
szłości — jak go określił w roz­
mowie z nami jeden z trene­
rów radzieckich.

Przyjemnie jest porozmawiać 
z radzieckimi pięściarzami, po­
słuchać, jak nucą swe rodzinne 
melodie, nieraz tęskne i rzew­
ne, ale częściej jeszcze radosne 
i wesołe. Często można również 
usłyszeć i dźwięki polskich pio­
senek — „Na lewo most" lub 
„Szła dzieweczka", które cieszą
się bokserów radzieckich
wielkim powodzeniem. (Sl)

Sch rei bauera (Niemcy 3!0. Mistrzostwa
Sędziował w ringu Timoszin 
(ZSRR). Punktowali: Mladenovlc 
(Jugosi.) 66:53, Reidl (CSR) 69:55, 
Nicole (Szwajcaria) 60:56. z’ ‘

Bokserzy zagraniczni u siudetitów AWF
SOBOTĘ, w godzinach 

“* przedpołudniowych, stu­
denci AWF przyjmowali u sie­
bie miłych gości. Na teren Aka­
demii zajechały cztery autobu­
sy z bokserami, trenerami i sę- 
•dziami X Mistrzostw Europy w 
Boksie.

Spotkanie odbyło się w bardzo 
miłej i przyjaznej atmosferze. 
Aktyw ZMP-owski AWF ser­
decznie powitał przybyłych go­
ści, wręczając każdemu z nich 
wiązanki róż. Studenci AWF 
przygotowali dla bokserów pro­
gram artystyczny — odbyły się 
pokazy tańców ludowych oraz 
gimnastyki artystycznej.

Następnie bokserzy radzieccy,

zaprosili bokserów na lody, co 
przy panującym upale, spotkało 
się z wielki entuzjazmem ze­
branych.

chnię i wybucha śmiechem, wi­
dząc dokoła rozbawione twa-

rumuńscy, węgierscy, włoscy,

IV pływalni AWF panuje
ożywiony ruch. Nic w tym
dziwnego — bo w tak upalny 
dzień przyjemnie jest zanurzyć 
się w zimnej, czystej ' wodzie, 
ale jest niecodzienne, że nad 
wodą tą rozbrzmiewają różno­
języczne okrzyki. Wspólnie ze 
studentami Akademii zażywają 
dziś kąpieli uczestnicy bokser­
skich mistrzostw Europy.

„Najgęściej" jest w wodzie od 
Rumunów. Kąpią się chyba 
wszyscy zawodnicy rumuńscy.
Wszyscy? — Otóż nie. Z bał-luniuuauy, wtjgitnbuy, wiusuy, «-yus-y. — ruc. mu,»-

czechosłowaccy, szwedzcy i in- bonu spogląda na pływających

kier i oczywiście Czechoslowak 
Majdlochi który pokonał ninie 
w piątek. My Siałem jednak, że 
będę w finale. Spodziewałem 
się,' że spotkam się tam z Ku- 
kierem, cieszyłem się nd myśl o 
tej walce — bo Polak to dobry 
technik. Ńo ale cóż, przegrałem. 
Ale się na pewno jeszcze kiedyś 
spotkamy — obaj jesteśmy mło­
dzi i okazja na pewno się trafi.

W

ni podzieleni na grupy języko­
we, pod opieką studentów i 
tłumaczy, zwiedzili teren AWF. 
Gromadkom bokserów przygry­
wał na harmonii znany narciarz 
— Penkala.

Jak łatwo się domyśleć naj­
dłużej goście zatrzymali się przy 
basenie, a wielu bokserów- wy- 
próbowalo go nawet... praktycz­
nie. W wyczynach pływackich 
szczególnie celowali zawodnicy 
rumuńscy i masażysta drużyny 
NRD. który mimo potężnej wa­
gi wyróżniał się w skokach z 
trampoliny.

Na zakończenie tego serdecz-

kolegów doskonały bokser wagi
półśredniej, Linca.

— Czeka go dziś ciężkie spot­
kanie z, Chychłą, dlatego, woli 
się me męczyć — wyjaśnia sę­
dzia rumuński Weintraub, stoją­
cy opodal wraz z trenerami.

Rozmowę przerywa ogólny 
wybuch śmiechu. Jeden z ką­
piących się staje na desce, ko­
micznie odbija się kilka razy i 
wreszcie na brzuch spada do 
wody, wymachując w powie­
trzu rozpaczliwie zgiętymi no­
gami. '

Jak się okazuje, wykonawcą 
tego „pięknego" skoku był za­
wodnik, Mircea Dobrescu, Par-

nego spotkania studenci AWF iskdjąc, wypływa na powier:

*
Na dziedzińcu, w cieniu roz­

łożystego drzewa, rozgrywa się 
właśnie wspaniały „mecz" siat­
kówki. Co prawda nie ma siatki, 
ale to drobiazg. Za to „druży­
ny" na poziomie — z jednej 
strony zawodnik szwedzki Ahlin, 
z drugiej zaś... .kilku pięcio 
lub sześcioletnich chłopaczków. 
Chłopcy niechętnie spoglądają 
nd nas, gdy przerywamy emo­
cjonujące „spotkanie", prosząc 
boksera o parę chwil rozmowy.

— Jak mi się tu podoba? 
Trochę za gorąco — śmieje się 
Ahlin — poza tym cudownie. 
Zaznaliśmy niezwykle miłego 
przyjęcia. Zresztą nie tylko w 
Akademii, wszędzie, gdzie się 
obrócimy, zauważyć można ser­
deczność i oznaki szczerej przy­
jaźni ze strony polskich obywa­
teli. .

Zachwycony jestem Warsza­
wą — ciągnie dalej Ahlin. — 
Byłem tu już w 47 roku, gdy 
rozgrywaliśmy spotkania w Ło­
dzi i1 w Gdańsku. Wasza stoli­
ca była wtedy w gruzach •— a 
teraz... no, co tu mówić, sami 
najlepiej wiecie . .

Ahlin ma 26 lat. W ciągu 7 lat 
był mistrzem Szwecji w swojej 
wadze.

Żegnamy się z sympatycznym 
Szwedem, na co z radością pa­
trzą malcy, czekający to pobli­
żu z piłką w ręku.

Kierownik ekipy bokserów 
belgijskich — Łaurent Ene- 
raerts,' skądinąd właściciel 

"sklepu z biżuterią w Antwerpii, 
jest wyraźnie zaskoczony tym, 
co ogląda w Polsce,

— Zwiedziłem wiele krajów, 
i do tej pory sądziłem jednak, 
że w Belgii sportowcy mają naj­
lepsze warunki. Po tym jednak 
co 'widziałem u was, a zwłaszcza 
po zwiedzeniu AWF zmuszony 
jestem zmienić zdanie. Nigdzie 
nie widziałem dotąd takiej 
uczelni sportowej, tak doskona­
le wyposażonej i nowoczesnej — 
tu Belgii coś takiego, jest nie do 
pomyślenta. Podobnych warun­
ków sportowcy na Zachodzie nie 
mają chyba nigdzie. .

Również i młodzieżą polską 
jestem zachwycony, i Przeniknię­
ta ona jest 'duchem sportowym, 
a przygotowaniem i fizycznym 
przewyższa naszą młodzież wy­
raźnie.

Jestem niemal pewien, że przy 
takich warunkach, jakie zapew­
niacie młodzieży, już za kilka, 
lat wyrośnie z niej 1 wielu do­
skonałych sportowców, mi­
strzów olimpijskich i nie tylko 
w boksie, lecz i w innych dy- • 
scyplinach sportowych.

Europy w boksie
w radio i na ekranie

W niedzielę 24 bm. o godzi­
nie 13.00 w programie I Pol- 
skle Radio transmitować bę­
dzie bezpośrednio z Hali Spor­
towej ZS Gwardia przebieg 
walk finałowych X Mistrzostw 
Europy w Boksie. Skrót tej 
transmisji nadany będzie o go­
dzinie 18.08 w programie II.

W_ poniedziałek 25 bm. o go­
dzinie 22.00 w programie I oraz 
o godzinie 21.25 w programie II 
Polskie Radio nada ostatnią 
audycję specjalną' poświęconą 
X Mistrzostwom Europy w Bok­
sie. ■

* 
Reportaże z X Mistrzostw 

Europy w Boksie < wyświetlają 
codziennie kina stołeczne i 
miast wojewódzkich.

.PRZEGLĄD SPORTOWY 
, Redaguje Komitet 

Nakładem

Redakcja 
Warszawa, ul. Marszałkowska M 
Tcler: Redaktor Naczelny aSHG. 
Seąretarz Redakcji — 82601 t 33105. 
Dział listów i korespondencji — ' 
89666. Redaktor Naczelny przyjmu- 
le w . dni powszednie w godz. 12—13.

Administracja 
Warszawa, ul. Marszałkowska 8. 
telef. 80711 1: 88231, wewn. 56. 
Zamówienia I wpłaty na prenu­
meratę przyjmują wszystkie urzędy 

■ pocztowe orsz listonosze.
Warunki prenumeraty: mles. 4 zt, 

kwart: 12 zl. rocznie 4a zł.
Zakłady Graficzne l Wydawnicza 

, „Dom Słowa Połskieco”
Zam. ŻSSt/B 4-B.W»


